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OPIS MIEJSCOWOSCI I INFO O RESPONDENCIE 

A. Cos o Czarnkowie. 

B, miasto małe, bo małe, nie jest za duże, ale się rozwija, jakieś zakłady tam funkcjonują, no nie wiem, mi się 

dobrze mieszka, wcześniej mieszkałam w Trzciance, i tutaj jest lepiej, po prostu. 

A, jak długo Pani mieszka w Czarnkowie? 

B, no około 7 lat,  

A, a dlaczego zmieniła Pani mieszkanie? 

B, no tak wyszło, po prostu, ja jestem z Trzcianki, mąż z Czarnkowa. Najpierw mieszkaliśmy w Trzciance potem 

do Czarnkowa się przenieśliśmy.  

A, i w czym jest lepszy Czarnków? 

B, no tak ogólnie, i znajomi i w ogóle, no mieszkańcy są inni, jak teraz jeżdżę do Trzcianki to faktycznie tak jakoś, 

no i ładniejsze jest miasto, przede wszystkim nie,  

A, mieszkańcy są inni, czyli? 

B, no tak bardziej otwarci, no łatwiej się nawiązuje kontakt niż tam w Trzciance, i nie wiem, tak jakoś to 

odczuwam,  tak teraz jak patrzę, porównuję, te dwa, i tutaj więcej zakładów, no nie wiem, może tez nie jestem 

taka obiektywna, bo tu teraz pracuję i mieszkam, ale jak tak jeżdżę do rodziców do Trzcianki, to tylko do nich i 

nie mam już raczej takiego kontaktu żeby tak porównać,  ale tutaj mi się podoba 

A, co można zobaczyć w Czarnkowie? 

B, to znaczy się, do zobaczenia, hmm, no zależy co kto lubi,  

A, a co by pani poleciła? 

 B, ogólnie co bym poleciła w Czarnkowie? no nie wiem, nad Notecią są na pewno widoki fajne, i to jest dolina 

notecka tutaj, było by co po oglądać, jeżeli ktoś lubi przyrodę, a jak nie, no nie wiem, co jeszcze by można by 

było, bo nie ma tu takich rozrywek, ale latem w parku, to ewentualnie to, no nie wiem, do zwiedzania wiele 

lasów, no myślę że to tak najbardziej,  

A, czy coś jest specyficznego w mieszkańcach Czarnkowa? 

B, no nie wiem, chyba nie, coś innego, no nie wiem, trudno powiedzieć, co by było innego, może tak otwarci 

bardziej tak jak widać nie,  

A, a w czym ta otwartość się przejawia? 

B, no nie wiem, chociażby idzie się do sklepu i te uśmiechy, no chociaż nie jest tak codziennie, no ale ja mówię, 

nie jestem obiektywna bo ja mam taką pracę, że mam kontakt bardzo duży, bo w szpitalu pracuję, na oddziale 

dziecięcym, więc dużo ludzi znam, i może tak teraz inaczej, ........, nie jestem już taka anonimowa jak kiedyś 



tutaj, a tak dużo ludzi mnie zna, może więc po prostu nie jest tak to obiektywne, że....  ale wydaje mi się, że są 

otwarci i tak.... 

A, mieszka Pani w Czarnkowie od ... 

B, od siedmiu lat 

A, może Pani powiedzieć coś więcej o swojej rodzinie? 

B, mam męża i dziecko siedmioletnie, córkę mamy, do zerówki chodzi, od września idzie do pierwszej klasy,  

 

A, jest pani pielęgniarką na oddziale dziecięcym, teraz plansza... 

 



MAPA

 

[wazne: bycie uzytecznym dla innych, posiadanie pracy, bycie szanowanym przez innych, posiadanie szczesliwej 

rodziny] 

[kiedys wazniejsze: mozliwosc samorealizowania sie, realizacja swoich marzen, podrozowanie, poszerzanie 

wiedzy i kwalifikacji] 

[dzis wazniejsze: posiadanie pracy, bycie szanowanym przez innych] 

[dopisane: zapewnienie sowjemu potomstwu lepszego bytu; realizacja swoich marzen] 

 



A, które z tych celów są osiągalne a które nie 

B, wszystkie są osiągalne 

A, nie ma celów nie osiągalnych? 

B, tak w ogóle w moim życiu to myślę że wszystkie osiągniemy jakoś, bo na dzień dzisiejszy co jest nie osiągalne, 

to podróżowanie, ze względów finansowych, ale, myślę, że to może się zmienić,   

A, proszę obrysować cele możliwe na dzień dzisiejszy,  

B, wszystkie cele mogą stać się możliwe 

A, dlaczego te karteczki są tak po przyklejane. Dlaczego te 3 karteczki są obok siebie? 

B, dla mnie aktualnie rodzina jest najważniejsza, właśnie szczęśliwa rodzina,  być użytecznym to jest normalne 

w mojej pracy i jest związane z moją pracą, poszerzenie wiedzy, kwalifikacji, to znowu wiąże się z moją pracą i w 

medycynie tyle się zmienia i że trzeba być na bieżąco, i mam dwa zawody to tym bardziej 

A jaki jest ten drugi zawód? 

B, technik ekonomista, ale licencjat mam z organizacji i kierowania, i posiadanie pracy to przede wszystkim, 

żebym mogła zapewnić sobie cokolwiek, to trzeba mieć pracę,  

A, a te dwie co pani dokleiła? 

CEL 1 

zapewnienie przyszlosci potomstwu 

B, zapewnienie swojemu... potomstwu, czyli jak na razie mam jedno, lepszego bytu no to jest związane z tym ze  

widzi co jest dzisiaj, żeby po prostu zapewnić jej jak najlepsze szkoły,   żeby miała pracę jak najlepsza,  

A, czyli od szkół uzależniona jest praca według Pani? 

B, no tak.... 

A, ma pani jakieś plany co do przyszłości Majki?  

B, nie, nie , na razie podstawówka, ale normalna, myśleliśmy taka katolicka, prywatna szkoła, ale to się wiąże z 

dojazdami, i tak nie bardzo miał by ją kto tam zawozić codziennie,  

A, czyli tutaj w Czarnkowie? 

B, raczej tak, najpierw podstawówka, potem gimnazjum, a potem to zobaczymy, człowiek będzie się starał, 

żeby było jak najlepiej, a co z tego wyjdzie to nie wiem, realizowanie swoich marzeń, no to się wiąże przede 

wszystkim  z tym podróżowaniem, no w ogóle różne są marzenia, nie chciała bym żeby wszystkie się spełniły,  

A, dlaczego? 

B, dlatego żeby zostały marzeniami,  

A, aha, żeby można było jeszcze o czymś marzyć? 

B, że nie wszystko musi się spełnić, możliwość samo realizowania się, no żeby samemu osiągnąć coś w życiu i 

być z tego dumnym,  



 

CEL 2 

mozliwosc samorealizacji 

A, kiedyś, samo realizowanie się, i realizacja marzeń to były dla Pani ważne rzeczy , a co się stało że stały się 

mniej ważne? 

B, nie maiła rodziny to po prostu nie myślałam o rodzenie, tylko o sukcesie, a później pojawiła się rodzina więc 

to jest ajważniejsze, ważniejsze niż reszta,  

A co oznaczała wtedy możliwość samorealizacji? 

B, kształcenie się, i bo akurat na tym, mi zależało, kształcenie się, przede wszystkim, osiągnięcie jakiegoś 

zawodu, i znalezienie pracy,  

A, a ta realizacja swojego marzenia? 

B, no to powiedzmy po zwiedzałam parę miejsc, to było moje marzenie, no nie wiem, ..... nie chce mówić, ale 

tez się spełniło,  

A, to posiadanie pracy, kiedyś było ważne teraz jest mniej ważne. 

B, to znaczy się to się wiąże znowu z rodziną, odpowiedzialnością, bo wiadomo jakie są teraz zarobki i w 

zależności jaką pracę się ma, i gdzie ma, akurat u nas obowiązkowo musimy w dwójkę pracować, żeby to jakoś 

miało ręce i nogi, i dlatego teraz jest to dla mnie ważne a kiedy nie, po prostu mieszkałam u rodziców i nie 

myślałam o tym że trzeba mieć pieniądze i trzeba zarabiać, teraz to na swoje konto człowiek żyje i musi mieć tą 

pracę i to jest najważniejsze, a kiedyś, nie było 

A, co może pomóc a co może przeszkadzać w realizowaniu marzenia o samorealizacji,  

B, słaba wola może, to jest przeszkoda żeby się samemu zrealizować, jeżeli ktoś nie ma wytrwałości to na 

pewno to przerwie, zależy tez w czym by chciał się zrealizować, no nie wiem, nie wiem,  

A, w czym chcą się samorealizować 

B, no na pewno w pracy, jeżeli zdobędą jakiś zawód to chcą polepszać swoje kwalifikacje, samo realizować w 

tym co robią, tak mi się wydaje, tak jak ja to rozumiem, że tylko w tym 

A. jeżeli chodzi o realizacje swoich marzeń, to co może najbardziej pomóc 

B, no jeżeli o mnie chodzi to na pewno fundusz czyli pieniądze 

A, a przeszkodą? 

B, to tez, takie moje największe moje marzenie teraz to te podróże, tak właśnie gdzie jeździć z dzieckiem, i 

pozwiedzać sobie trochę,  

CEL 3 

podróżowanie 

A, daleko czy nie 

 



B, można zacząć od Polski bo, u nas tez jest dużo do zwiedzania, daleko nie byliśmy, ale w góry jechać, nad 

morze jeździliśmy, ..... i tak sobie pojeździć, no obojętnie po prostu 

A, zobaczyć i pozwiedzać 

B, też, tez,  

A, a do tej pory nie udało się tak państwu podróżować? 

B, to znaczy nie, no mówię. Po Polsce jeździmy. Za granicą jeszcze z córką nie byliśmy, sami byliśmy w 

Niemczech,  

A, zapewnienie  potomstwu lepszego bytu, dlaczego jest tak daleko od środka 

B, bo jeżeli zapewni się, najpierw to wszystko, jakoś tak na początku jest to a potem, jeżeli to wszystko będzie 

miało ręce i nogi, te które są pierwsze potrzeby, no to się jakoś po prostu uzupełni, dlatego to jest na koniec 

 

CEL 4 

posiadanie szczesliwej rodziny 

A, posiadanie szczęśliwej rodziny, czy to zawsze było dla pani tak ważne? 

B, od kiedy mam rodzinę to tak, a wcześniej nie, myślę że człowiek nie myśli o tym, przynajmniej ja nie 

myślałam, tak o rodzinie, w ogóle,    

A, a co się stało że pani zmieniła zdanie 

B, no mówię, założyłam rodzinę i to się wtedy zmieniło 

A, czy ktoś miał wpływ na ten pani stosunek do rodziny 

B, dopiero jak się dziecko pojawiło, po trzech latach, to właśnie tak, to tak poważnie człowiek myśli, i dopóki nie 

ma się dziecka, to człowiek nie jest na tyle poważny żeby myśleć o rodzinie,  

A, to czy można powiedzieć że rodzina, bez dziecka to nie jest rodzina? 

B, to jest rodzina, oczywiście, ale człowiek nie jest na tyle odpowiedzialny, nie jest no taki poważniejszy, nie 

odpowiada za tego drugiego, bo jak by maż sobie sam poradzi, a jednak jak pojawia się dziecko ot jest ta 

odpowiedzialność, i wtedy ta powaga sytuacji, wymaga takiego a nie innego myślenia, przynajmniej u mnie tak 

jest,  

 

CEL 5 

bycie uzytecznym dla innych 

A, a to bycie użytecznym dla innych to co dla pani oznacza? 

B, bycie użytecznym, to chodzi o mój zawód, umieć pomagać na co dzień, tak w ogóle, bycie użytecznym, to 

nawet gdyby nie tez zawód, to myślę, że to jest dobra cecha i wszyscy powinni ją mieć,  

A, a zawsze było dla pani istotne bycie użytecznym dla innych? 



 B, myślę, że tak, raczej tak 

A, tym się pani kierowała wybierając zawód,  

B, nie myślę, że nie, to akurat, były inne sytuacje co do wybory mojego zwodu ,ale od zawsze byłam w kręgu 

ludzi którzy sobie tak wzajemnie, i tak, lubię po prostu być użyteczna 

A, użytecznym czyli? 

B, do pomocy, czy tak ogólnie czy ktoś po radę, lubię działać, o, pomagać ludziom, ale nie żeby w jakiś 

instytucjach, nie, nie, indywidualnie 

A, czyli pomoc sąsiedzka,  

B, no na takiej zasadzie, jeżeli znajomi przychodzą, tak dosyć dużo ich mamy to, to nie ma takiej zasady ze 

zamykam drzwi i dowiedzenia i mam z głowy, i sobie mieszkamy tutaj i nic nas nie interesuje,  

A, coś może pomóc pani w byciu użyteczną?  

B, no na pewno bo to jest taka satysfakcja, taka pozytywna cecha i pozytywnie działa, napędza 

A, ..... w innych sprawach? 

B, ehe 

A, a co pomaga być użytecznym? 

B, no trzeba być takim, żeby mieć chęci pomagania innym,  

A, a co może być przeszkodą? 

B, no nie wiem, jeżeli ktoś jest takim typowym samolubem, to już tej cechy nie ma i nie będzie miał, no chyba 

że ktoś będzie miał na niego taki wpływ, dobry, no ot, wydaje mi się że człowiek rodzi się z taką cechą, bo na 

być ja to trudno, bo to jest takie sztuczne wtedy.  

CEL 6 

bycie szanowanym 

A, bycie szanowanym, dlaczego stało się ważniejsze? 

B, no tak z wiekiem, już, człowiek dojrzewa już do takich pewnych sytuacji, i pewne rzeczy, pewne cechy 

chciałby zdobyć, bardziej uwidocznić, no teraz ja jestem matka i to tak poważniej wygląda, i człowiek chciał by 

być szanowany no ot jest ważne, jednak dziecko tez patrzy jak traktują jego rodziców,  i to tez dobrze wpływa, 

myślę ze jak dziecko patrzy że jego rodzice są szanowani 

A, co to oznacza że są szanowani? 

B, hmm, no nie wiem, ogólny szacunek że, idziemy, ktoś nas zna rozmawia, o jakąś radę prosi, na tym po 

prostu, że ktoś się do nas zwraca,  o jakąś pomoc, szanuje naszą opinię, liczy się z naszym zdaniem 

A, i kiedy to się stało dla pani takie istotne? 

B, .... poważniejszy wiek, a kiedyś nie, kiedyś mi nie zależało, było mi obojętne 

A, wracając do podróżowania to tylko kwestie finansowe? 



B, aha,  

A, tylko pieniądze i można spełnić takie marzenia 

B, ..... 

A, dlaczego to się stało takie mniej ważne? 

B, znaczy się no nie jest tak mniej ważne, ale, nie jest najważniejsze, kiedyś tak, bo ja zawsze lubiłam gdzieś 

jeździć, gdzieś bywać to mówię nie chodzi o zagranice, ogólnie, tak że by się przemieszczać, poznawać ludzi, 

itd., a teraz głównie chodzi o zwiedzanie, maja lubi zwierzaki i przyrodę,  i wszystko w koło i tak chcieli byśmy 

żeby tak to na ocznie widziała,  

A , poszerzanie swojej  wiedzy i kwalifikacji, kiedyś było dla Pani bardzo ważne a teraz? 

B, teraz jest mniej, bo wiadomo jak bym jeździła do szkoły to, to jest rozstanie z dzieckiem, powiązanie jej z 

pracą, i szkoła i dziecko i to na dalszym planie jest, nie musi być koniecznie spełnione,  

A, a co ot oznacza poszerzanie wiedzy i kwalifikacji? 

B, akurat jeżeli chodzi o mnie to magister mój leży w przestrzeni i to jest dokończenie tego nie, no na razie tylko 

magister a później to się zobaczy, może od października jak dobrze pójdzie, w tym drugim zawodzie, tam gdzie 

mam licencjat. Majka tez będzie większa to tez inaczej będzie reagować że mnie nie ma, a po prostu to jest 

kwestia tego, żeby to jakoś połączyć, pracę, szkołę, i tutaj wychowywanie dziecka  

A, czy dla pani jest istotne to połączenie tych wszystkich spraw? 

B, jak najbardziej 

A, myśli Pani że mogło by się cos zmienić w tych kwestiach? Czy posiadanie rodziny stanie się mniej istotne dla 

pani? 

B, nie, nie, na pewno nie, to jest najważniejsze,  

A, czy któryś z planów, marzeń, może być niej istotne kiedyś? 

B, nie, jak myślę osiągnę, jakiś tam punkt, np., magistra i się tym zadowolę tylko, to chociaż ten będzie, chociaż 

mówię w tym zawodzie to trzeba dużo czytać, trzeb dużo się uczyć, ( w zawodzie pielęgniarki)na razie tak, ten 

zawód mi się podoba, i na razie jestem w nim, i zobaczymy jak to będzie, wiadomo, człowiek im starszy .... a 

odpowiedzialność duża,  

A, a pozostałe? 

B, nie, myślę, że to tak będzie. Może jak Majka będzie starsza i założy swoją rodzinę, to spełnianie marzeń 

bardziej przybliży się do serca.  

A, a co to by były za marzenia? 

B, to w przyszłości proszę się zapytać, mogą się zmienić 

A, czy inni ludzie podobnie postrzegaj swoje życie tak jak pani? 

B, wydaje mi się że każdy indywidualnie, każdy ma swoje potrzeby, zależy czy ma ta rodzinę, czy mu na niej 

zależy, czy ma dzieci, to zależy od wielu czynników, i wątpię czy jakaś plansza była by taka sama 

A, a posiadanie rodziny itp. tez są istotne dla innych tak jak dla pani? 



B, na pewno, na pewno, myślę że ta praca i szczęśliwa rodzina to tak najważniejsze 

A,  co to jest szczęśliwa rodzina? 

B, szczęśliwa rodzina, to zadowolony mąż i szczęśliwe dziecko,  

A, a szczęśliwe dziecko? 

B, to  Maja 

 

 

TRENDY 

 

Liczba zwiazkow homoseksualnych  

Sredni wiek kobiety rodzacej pierwsze dziecko  

Liczba obcokrajowcow pracujacych w Polsce  

Liczba pacjentow szpitali psychiatrycznych   



Liczba osob regularnie chodzacych do kościoła  

Ilosc zywnosci modyfikowanej genetycznie  

Liczba osob zyjacych dostatnio  

 

A, proszę zaznaczyć tendencje, proszę wybrać dwa najistotniejsze dla Pani. Dlaczego akurat te dwa? 

 

B, bo są związane bardziej ze mną niż te pozostałe,  

A, pod jakim względem? 

 

B, dlatego że ja mam dziecko, bo jesteśmy wierzący, raczej mało praktykujący, ale 

 

TREND 1 

sredni wiek kobiet rodzacych pierwsze dziecko 

 

A, dlaczego będzie tak maleć sredni wiek kobiet 

 



B, faktycznie jest tak, ze coraz młodsze dziewczyny rodzą dzieci, i nie wiem czy to jest dobrze czy nie, widać że 

dziewczyny coraz szybciej dojrzewają, coraz więcej jest matek które nie mają17, 18 lat, większość chyba 

 

A, to jest dobrze czy źle? 

 

B, osobiście, jeżeli bym patrzyła na moje dziecko, które by miało 17 lat, i mało by mieć dziecko to nie wiem czy 

by to było takie dobre, to by było za wcześnie, człowiek musi wyszaleć się, żeby założyć rodzinę, przede 

wszystkim, a nie zaczynać jeszcze jako dziecko, psychicznie jednak,  mimo wszystko, że, ta dojrzałość jest 

ewidentnie taka 18, 20 letnia, ale psychicznie oni nie są dojrzali do tego, nie mówię ze nie ma takich 

przypadków, bo są oczywiście, te mamy takie psychicznie dojrzałe, żeby zostać mamą, ale to są rzadkości, 

jednak to są ludzie którzy powinni się jeszcze bawić, a nie zakładać rodziny 

 

A, mało odpowiedzialni? 

 

B, to znaczy się nie, chodzi o to, że mało odpowiedzialni, to chodzi o to związane z psychiką, że nie dorośli do 

tego, bo to nie chodzi o odpowiedzialność, bo oni o tym nawet nie myślą, co oni mogą sobą zapewnić? Pracy 

żadnej,  czyli odpowiedzialność zerowa w tym momencie,  

 

A, a co to oznacza dla pani? 

 

B, mnie to nie dotyczy,  

 

A, to w jaki sposób się wiąże z pani życiem? 

 

B, chodzi mi o to, że po prostu, jestem mamą i dlatego go wybrałam, akurat w ogóle te pytania  nie wiążą się ze 

mną osobiście, tak żeby dotyczyły mnie 

 

A, jak ma się to dla Polski? 

 

B, statystycznie może i ma, bo wtedy statystyka się poprawia, a mamy taka nie ciekawą, no nie wiem, trudno 

powiedzieć, czy to dobrze dla Polski czy nie,  

 

A, a dla Czarnkowa? 



 

B, no nie wiem czy to jest pozytywne, raczej nie 

 

A, czy można to w jakiś sposób zahamować? 

 

B, natury lepiej nie hamować, jeżeli tak jest to tak musi być, każdy pracuje nad sobą, jak można by było ot 

hamować? dziewczyny zamknąć w jednym bloku, chłopaków w drugim, aż osiągną wiek tam, 26 lat , wypuścić 

je,  nie, natura ma swoje uroki i plusy i minusy, taki jest widocznie przebieg, ale kiedyś tez były młode mamy, i 

jakoś wszyscy sobie radzili,  

A, a jaki by był odpowiedni wiek? 

 

B, ja w wieku 25 lat Majkę urodziłam i byłam najstarszą, wręcz jak babcia już się czułam, bo tam dziewczyny 

rodziły już po drugim dziecku młodsze ode mnie, ale myślę ze tak od 25 do 30 to jest najlepszy wiek,  

A, dlaczego? 

 

B, bo w pewnym stopniu już do czegoś dobrnęła, cos osiągnęła, i tutaj każda kobieta chciała by zostać mamą, 

nie ma takiej kobiety, która by nie,  ale oczywiście zewnętrznie może odpychać, ale wewnętrznie, ale wewętrzni 

e to jest taka mała iskierka, dla każdej kobiety 

 

TREND 2 

liczba osob regularnie chodzacych do kosciola 

 

A, liczba ludzi chodzących do kościoła 

 

B, to znaczy wierzący, ale mało praktykujący,  modlić się , modlimy, ale do kościoła tak chodzimy, hmm, w 

kratkę,  

 

A, jakieś specjalne powody ku temu? 

 

B, to że w kratkę chodzimy? Brak czasu, przede wszystkim brak czasu, i lenistwo, nie chce nam się chodzić, jak 

mamy niedziele wolną, a rzadko kiedy mamy niedziele wolna razem, i po prostu leniuchujemy sobie wtedy, ale 

w tygodniu idziemy, nie na msze, ale się pomodlić, 

 



A, dlaczego będzie spadać ta liczba? 

 

B, bo ludzie nie są już tacy bogobojni jak kiedyś, tacy wierzący, może wierzący ale nie praktykujący,  tak nie 

maja zaufania do księży, może to tak odpycha od kościoła,  

 

A, skąd ten bak zaufania? 

 

B, nie wiem, różne są takie, akurat ten temat nie chciała bym się wypowiadać, ale tak mi się wydaje że 

podejście księży, przede wszystkim tego co się w koło dzieje, i to tak odpycha,  

 

A, to będzie miało jakieś skutki dla Polski? 

 

B, no nie wiem, ale miejmy nadzieje że tak nie będzie źle, ale, jeżeli chodzi tak ogólnie, to tych wierzących, 

praktykujących, jest znacznie mniej, niż, było kiedyś, i to widać na ocznie, i tak jedziemy gdzieś akurat w 

gościnie w kościele, jak kiedyś było, jak teraz jest, to nie jest takie ważne być w kościele,  

 

A, a kiedyś to znaczy ile lat? 

 

B, kiedyś, to znaczy jak byłam w średniej szkole jak jeździliśmy i jeździmy teraz w te same miejsca to widać że 

kiedyś były tłumy i najważniejsze było ot , żeby w niedziele pierwsze co to iść do kościoła, a teraz już tak nie 

jest,  

 

A, z czym jest to związane? 

 

B, no nie wiem, może faktycznie z brakiem czasu, z lenistwem, z tym zabieganiem, takim że każdy ma swoje 

mądrości, ........ u nas jest to lenistwo przede wszystkim,  

A, a Czarnków? 

 

B, .... tam ludzie chodzą oczywiście do kościoła, ale wydaje mi się, że młodych ludzi jest znacznie mniej, niż jak 

ja chodziłam, to była msza, i to było najważniejsze żeby być na tej mszy, a teraz są ważniejsze dla nich rzeczy niż 

bycie w kościele,  

 

A, to może się w pewnym momencie odwrócić? 



 

B, no być może, chociaż ja w to wątpię,  

A, a dlaczego? 

B, no bo, trzeba by było ich zachęcić, no nie wiem, ale raczej nie, raczej będzie tendencja spadkowa,  

A, zamierza pani pracować w tym drugim zawodzie? 

B, no nie wiem, zobaczymy jak się uda,  

A, a od czego by to zależało? 

B, jak skończę magistra to na pewno, bo mówię, człowiek się starzeje i nie jest później do takiej pracy 

stworzony, to jest praca męcząca dla mnie, te nocki, dniówki, to jest męczące,  

W tym drugim zwodzie nie pracowałam jeszcze  
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Mapa- wywiad- II etap 

IDI1 – CZ42 

 

A: Pierwsza mapa przedstawia kontury Czarnkowa. Chciałabym, aby Pani zaznaczyła na tej mapie miejsca, w 

których bywa Pani często. Proszę tez uzasadnić dlaczego. 

 

B: W Czarnkowie to po pierwsze szpital, bo tam pracuję. Potem dom, tu gdzie mieszkamy. Potem Trzcianka, bo 

tam mieszkają rodzice. Jeszcze park, gdzie chodzimy na spacery i gdzie odbywają się różne imprezy. A i jeszcze 

Lubasz, bo tam mamy znajomych. 

 

A: teraz przejdźmy do mapy Polski. Chciałabym, aby na zielono zaznaczyła Pani te miejsca, gdzie już była. I 

proszę powiedzieć dlaczego tam Pani była. 

 

B: No to po kolei. Szczecin – tam chodziłam do szkoły. Kołobrzeg, Międzyzdroje, Łeba – bo tam jeździliśmy nad 

morze. A w Ustce corocznie spędzałam z rodzicami wakacje. Bartoszyce – tam kiedyś mieszkała moja siostra i 

Wałcz – gdzie mieszka teraz. Międzylesie – tam pojechaliśmy w podróż poślubną. I jeszcze Warszawa, gdzie 

byłam jako nastolatka ze znajomymi. Taka wycieczka, noclegi w schroniskach PTTK. 

 

A: Teraz proszę na czerwono zaznaczyć te miejsca, w których Pani jeszcze nie była, ale które chciałaby Pani 

odwiedzić i myśli Pani, ze to się uda. 

 

B: No to Katowice, bo tam mieszka rodzina. Może na jakiś koncert w Spodku by się poszło. Potem Kraków, bo to 

zabytki, knajpki i ogólnie klimat. I jeszcze Zakopane, bo góry, skałki. Chciałaby się to zobaczyć, ale najpierw 

córka musi podrosnąć, musi być starsza [ma teraz 7 lat – AF.]. 

 

A: To teraz chciałabym, aby Pani zaznaczyła te miejsca, w których jeszcze Pani nie była. Które chciałaby Pani 

odwiedzić, ale myśli Pani, że to nie nastąpi. 

B: Nie ma takich miejsc. Wszystko jest w zasięgu możliwości, wystarczy tylko chcieć. 

A: A czy są takie miejsca, do których nie chciałaby Pani nigdy pojechać? Jeśli tak... 

B: Nie, takich miejsc tez nie ma. Przecież cały świat jest taki ciekawy! 

A: Teraz przejdźmy do mapy świata. Na początek niech Pani zaznaczy te miejsca, najważniejsze, w których już 

Pani była. 

B: No to NRD, byłam a wycieczce szkolnej. I jeszcze wyjazd z rodzicami. Potem Czechy, a właściwie 

Czechosłowacja. Bo jak mieszkaliśmy w Złotym Stoku, to mieliśmy tam blisko. I jeszcze Ukraina, gdzie 

pojechaliśmy w odwiedziny do koleżanki mamy. 



 

A: A w jakich miejscach jeszcze Pani nie była, a chciałaby Pani tam pojechać i sądzi Pani, ze to nastąpi? 

B: Przede wszystkim tam, gdzie ciepło i przyjemnie! A tak konkretnie to Grecji albo Włoch, bo tam jest właśnie 

ciepło i przyjemnie. Myślę, że do fety i oliwek mogłabym się przyzwyczaić. Potem jeszcze Egipt, bo chciałabym 

zobaczyć piramidy, jak to od środka wygląda. Potem Paryż, bo to takie romantyczne miejsce. I jeszcze Japonia, 

bo to technologia, nowości. Poza tym inny kraj, inna mentalność, egzotyka. Jednak to najmniej prawdopodobne 

do odwiedzenia ze względu na koszty. Jak by było do wyboru Grecja a Japonia, to pojadę do Grecji, bo tam 

korzystniej, to znaczy taniej. I jeszcze Australia, bo tam mieszka ciotka, do której się wybieramy i wybrać się nie 

możemy, bo to jednak są pewne koszty. 

A: A czy są takie miejsca, do których Pani chciałaby pojechać, nie była tam jeszcze Pani, ale to zupełnie 

nieprawdopodobne? 

B: Nie, nie ma takich miejsc. Wszystko to kwestia kosztów, bo chęci zawsze są, tylko pieniędzy może brakować/ 

Cały świat jest ciekawy i warty odwiedzenia. 

A: A są miejsca, do których jednak pojechać Pani nie chce? 

B: No chyba tylko tam, gdzie jest zimno, na przykład Grenlandia. Ale z drugiej strony fajnie byłoby przeżyć coś 

ekstremalnego, ale tylko wtedy, gdyby była dobra ekipa, albo sama z mężem, bo dziecka bym nie narażała. 
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